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MONITOR
Na Rok Pańfki 1782.

Nura: LXNX.
Dnia 5. Października

NiezaWfze odpowie da Jm ci, często przeczy. 
Nic i  eden l\vem zim ie ni a, a zaiq.cem \v rzeczy.

Neut. i n n o .  ver, ao .

Zdobycz WiekoW, zysk cnoty poWiadaig 
zdziercę, ( nieWierce.

Zwierzchność bez poWazenia, PraWo W po- 
Zysk Serca opanował, a co niegdyś tayna, 
Teraz złość na Widoku, a cnota przedayna  

Satyr i m a T i t :  Świat zepfuty v. 31*
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Mości Pan ie  M O N IT O R .

Z nadto n nas Dobrodżieiow
a mało kto łatki odbiera. 

Nic pofpolitfzego iak tłyfzeć wfzę- 
dzie te znakomite tytuły Tobro- 
dzieiow, prawie za każdym Iłowem 
powtarzane. Ofobliwie w tera- 
źnieyfzym wieku , pełno ich na 
każdym mieyfcu. Każdy ftan,
jmynmieyfzy. doftoyności ftopień 
owfzem bądź i nayniżey położona 
ołbba, ledwie nie kmiotek nie o- 
beydzie fię fteraz , bez tego przy­
datkowego imienia. U nas dziś 
J. O. Xiaże Jmć lub J. W. Bitkup 
Dobrodziey, J. W. Urzędnik Pro- 
wincyi i W, Urzędnik Powiatowy 
Dobrodziey, W. Kanonik, W. 
Jmć X. Probofzcz, J. P. Dziedzic 
Wsi, lub PoiTeffor, a nawet i

Pod-



Podfhłrości D o b ro d z iey . Kuch* 
m iftrź  pięknie u fryzow any  , L o -  
kuy futo upaffam onow any , a  cza- 
fem  i kuchta  ufmoiony wfzyftko 
to  dobrodzieiu. Słowem niewiem 
ieźeli k tóry  kray, tak  iak na Iz w 
D obrodzieiow  obfituie , a  p rz e ­
cież ty fiąeam i takich zn aydu ie -  
m y , k tórzy  potrzebni ą dobro- 
dzłeyftw, a  rzadki k tó ry  fię niemi 
zafzczyca. C zy m  fię to  więo 
dzieie, p y tam  ia  fię W . M. P a n a , , 
ź e m y  dziś, będąc potom ftw em  tak  
wielce ftawnych Przodkow  na- 
fzych, p raw dziw ą  hoynością za- 
fzCzyeonych, O byw ate lam i ż y z n e ­
go kraiu, C h rz e śc ia n a m i; cierpie- 
m y  do ty c h  czas z wielką octndą 
Im ienia  nafzego, a  z więkfzym  ie­
fzcze zgorfzeniem  i naśmiew dkiem  
źydowftwa, ty lu  u  nas w toczą- 
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panuiącfego Monarchy,, o którym 
iuźłflychać nawet w nayodlegleyr 
Izy m świata zakoncie. Wierny 
mądre i Salomonowym prawie 
rowriaiące fię Jego ientymenta , 
chęć Jego do ufzezęśliwienia Na­
rodu zawfze zmjerzaiacą, na ko­
niec wiemy tez i podane iuź pro- 
iekta w porządku zaradzenia o 
fpofobach, polepfzenia ftanu nędz­
nych, a czemuż nieprzykładamy 
fię na wzor tak lafkawego Króla, 
do-dźwignięcia dziś tey upodloney 
a tak wielkiey części Narodu? 
Wfzakźe iak upadek iey, ieft nie 
tylko hańbą i dchidą, a le i krzy­
wdą nafzą tak podnieiienie iey 
b)łoby zapewne flawą i korzy-



ścią. Zwaźmyno tylko iak wiele 
traciemy na dobrey u poftronnych 
reputacyi, na przykładzie z nas 
niewiernym dawać li £ mającym, 
na tyło fubiektach Narodowi przyr 
datnemi bydźby mogących na tak 
wielkiey rąk liczbie, do piorą lub 
warfztatu zdatnych, na koniep na 
tak znacznie kraiowi ubywających 
lilach, i farnym zaludnieniu zada­
nym. Kronikiby ia.k mówią po­
trzeba pifać, iak wiele Polak o w, 
zdawna za granice po wychodzi­
ło dla niemożności wyżywienia fię 
w Gyczyźnie. Jak wi^Se tychże 
godnych Imion, w cudzych kra- 
iach po zapominanych, po cudzo­
ziemcach i iak wiele znacznych 
lubsektow żydowfkie kontv wy­
ciera, iak wiele przedtym dobrze 
malcjtnycha dżiś zubożałych włó­

czy



czy fię z. falc wami po k ram ! j a k  
wiele do rolpaczy p rz y p ro w ad z o ­
nych; kradnie i rozbiła. Na ko­

n ie c  iak wielu ftraęiwfzy zdrowie, 
p rzez  fam a nędzę i m izeryą , gni- 
ie w barłogu po rożnych i w spo­
mnienia' niegodnych zakońcia&h, 
i tam że częftokroć życie kończy, 
a  z rzadk im  na to  u ża len iem ! 
W ol em y łożyć ijntraty nafze, na 
z b y tk i ,  na próżne okazałości, b a ­
le, pi.iańftwa, karty , w fzeteczeń- 
ił w u , i  inne obrazę B o lka , co 
ieft wynifzczeniem fo rtu n y , u tra -  ' 
t ą  zdrowia, oflabieniem iii kraiu , 
a  nądewfzyftko g rz e c h e m , niżeli 
obrocie ie na wfparcie bliźnich , 
ęoby było m nieyfzym  i Stokrotnie 
w  Niebie odzvikac fte m aiacym,s \ Ct Ot
w ydatk iem , ułożeniem  na złalka- 
w ionych  obow iązku dobrych ż y ­
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czeń albo modlitwy, zalzczytęm 
przed wiadomemi, podporą wfpal 
Ziomkow, i pewną u BOGA za- 
flugą. Jeft wprawdzie wielu ta ­
kich, ktorzv maia to fobie za ho- 
nor i fzczegulnieyfzą fatysfakcyą 
promowować i ufzczęśliwiać dru­
gich , lecz tych, w których pro- 
mowowaniu i fzczęśliwieniu mało 
ft ar ani a a mniey iefzcze kofztu 
łożyć potrzeba. . Jeft wielu i ta ­
kich , którzy i tego obdyga nie- 
źałuią , ale to, nie tak dla dogo­
dzenia bliźniego potrzebom , iako 
raczey włafnemu fwoiemu inte- 
reffowi . Są nakoniec i tacy , 
którzy ani'dla źadney prywaty, 
ani dla flawy, i iedynie tylko z 
dobroci, i dla wyświadczenia la­
lki, wfzyftko to co i drudzy czy­
nią , lecz Wypromowowanych d-

pu-



puściwfzy, potym  bynaymniey 
nieratuią w upadku. Sądząc ich 
iuź bydź niegodnymi dalfzycli 
fwoich względów,, iako z o w e y ła -  
fki, niby korzyftać nieumieiących, 
a nie wchodząc w  poznanie iakim 
fpofobem upadli. Naywiękfza zaś 
część Narodu tak niegdyś z ludzko­
ści flawnego, rządzi fię dziś fam ą 
tylko miłością w łafna, i nieflu- 
fznie fobie podchlebia, źe gdy nie 
pomaga ale iefzcze częftokroć i 
fzkodzi bliźniemu ieft fzlachetną 
częścią Kroleitwa prawowiernego 
Katolickiego.

Refzta w  naftepuiącym Monitorze.


